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W I A D O M O Ś C I  TL R A  I O W * }

W i l n o .  .
D zień  w ezorayszy ,  jako dz ień  na ro d z in  y*a y* 

iśn i rys zego  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  św iecony  tu  był  z 
uroczys tośc ią .  Z r a n a  w  kościołach w sz ys t k i ch  od­
p ra wi ło  sie nabożeństwo i śp iew ane  było 1 e Ueurn, 
£ g o rą cą  prośbą,  o długie i sczęśl iwe  la ta  dla C e ­
s a r z a  J e g o m o ś c i  i całego N a y j a ś n i e y s z ł g o  D o m u .  
W i e c z o r e m  miasto całe było oświecone .  _

U. 6 obchodzono t u  z u r o c z y s l o s c i a i  n a b o ­
żeńs tw em  w kościołach,  i śp iewane  było l e  i  eum, 
jako w  dz ień  im ie n in  N. W ie lk i ego  X i ą t ę c i a  mci  
Ali ko: aj a.

P od ług  ga ze ty  s enackie y  z dn ia  a gr u d n ia ,  
p r z e z  N aywyższe  uka zy  J .  0 . M.  do Rządzącego
S e n a t u  wydane:  , , .

D .  2 p a źd z ie rn ik a .  Zos t a j ą c y  bez ob ow ią z ­
k ó w  radca  koilegialny,  M a rk ó w > nay ła sk awie y  mia­
n o w a n y  p r e z y d e n te m  sądu  gubcru i i  t a m bo w sk ic y  
iz b y  k r y m in a ln e y .  .

U n ia  r f p a U z i e r .  P r e z y d e n t  sądu  ja ro s ła w­
skiego izby  cyw i łn ey ,  radca  kol legiainy . Jjunow,  
n a  w ł a s n a  prośbę,  dla podeszłego w ie ku  i slabosci 
zdr ow ia ,  p r z y  zupe ln em u w oln i en i u  od s łużby,  w  
nagr odę  więcey  piędziesięciu la t  w  n ie y  z o s t a w a ­
n ia '  z Niy in i ło śc iw sz ych  względów,  o t r z y m a ł  W 
pe n s y  i doży w o tn ie y  pobieraną  d o tą d  p łacę  po c.io 
l’. na rok ,  a p r e z y d e n t e m  na  jego imeysce  n a z n a ­
c z o n y  radca  s t anu  Jew  lew. r>'

‘W e d l e  U k a z u  J e g o  C e s a r s k a e y  M o ś c i ,  Kzą-  
da c y  Sena t  na  Pow sz echn em  Z e b ra n iu  D e p a r t a ­
m e n t ó w  Moskiewskich ,  s łuchal i  zapiski  ze spra* 
iv y  , kLÓra sie zaczęła w  8ym D e p a r t a m e n c i e  
u a doniesienie’ Ta in b o w sk iey  Izby  C yw i l  m y , 
d wóe.li rapor lóńr  T u l s k i e j  i l a m b o w s k i e y  Izb 
sJcarbowych;  i podług przedstawienia^ P.  M in i s t r a  
s’karbu,  W/ghjdetn w y n ik łe g o  zapytania :  czyl i  Izby  
c y w i l n e  łtib skarbovve czyni ć  mają  zalecone d o ­
pe łn i en ia ,  w  s p ra w a c h  p o w ró c o n y c h  z Se n a tu  i 
s a d z o n y c h  w  Izb ach  c y w i l n y c h  w z g l ę d e m  oddzie­
l e n i a  g r u n t ó w  s k a r b o w y c h  od obywate l sk ich?  P o z ­
ie a z A l i :  ukazam i  1 7 9 9  s ie rpnia  1 9 1  1 8 1 0  k w i e t n i a  
i 5, rozkazano  „ p ie r w s z y m  ażeby za ż a d n y m  ue- 
k  re te m  ani postanowieniem,  żadna  .p rzyna leżność  
z  r zeczywis tego  w ła dania  i w ie dz y  sk a rb o w e y  m e  
Yrychodzi ła,  ale w  l a k ie m  zda rzen iu  , d e k r e t a  lub 
p.oslanowienia ma ją  hy dź  przesy łane  na  r e w i z j ą ,  
a po lem ko m mut i ik ow ane  Izbom sk a rb o w y m ,  dla 
p r z e y r z e n i a  i p r zed s t aw ie n ia  z opini ją  nacze ln ika  
Kiiberiiii  d« N a s z e g o  senatu.  D r u g im  wszelkiego 
r o d z a j u  Sprawy m ie dz y  włośc ianami  sk arho wem i ,  
o d b y w a ć  i sadzić na  osnowie p r a w  p o w s z e c h n y c h  
W  u s ta n o w io n y c h  na  to s ądow ych m i e j s c a c h  c y ­
w i l n y c h ;  sk a rb o w e  zaś izby obowiązują  się , )z >y 
m i a ł y  samo ty l ko  ro zrządzen ie  gos po da rs k ie ,  p i l ­
n u j ą c  i p rzest rzega jąc ,  ażeby  włośc ian ie  sk arbowi  

• n i e  zachodzi l i  w  z b y te czn e  i u c iąż l iw e  m ię dz y  
s ob a  nrbcedfera. „ A  t y m  czasem s p r a w y  w z g l ę ­
d o m  oddzie lenia  g r u n t ó w  włośc ian  s k a r b o w y c h  od 
o b y w a te l s k ic h  osebno,  bieg sw óy m ia ły  z.wyczay- 
t iy in  por zą dk ie m p r o c e d e r o w y m  1 przycho dz i ły  n 
ro z p a t r z e n i e  R ządząceg o  Se na tu  za appe lacyam 
pros to  z Izb c y w i l n y c h ,  gdzie tez  by ły  one  
czone, zos lawując  p i e r w i e y  do ro z w ią z a ń  U 
M in is t r a  skarbu;  po tem u k azam i  R z ą d z ą c e g o ~  
ń a t u  8 D e p a r t a m e n t u  i8g o  r o k u ,  maja 0,1 1 g r  u-

re­
js 

oso- 
a sa-

t \ a  7 dn ia ,  n a s ta le m i  w sprawach r w  p i e r w s z e j ,  
*r»Mfdem oddzie lenia je d n o d w o rc ó w  wsi  N ow o -  
k lenska,  K o w e r d ia k i ,  t ak że  co do posiadania g r u n ­
t ó w  od obyw ate l i  osobno,  i w d ru g ie y  w z g lę d e m  
oddalenia  ró ż n y c h  obyw ate l i  co do g r u n t ó w  do 
wsi  P a w ł o w s k a  "osobno od jed no dwor có w za p r a -  
w a m i  wieczysterni ,  zgodnie ze zd ani em  Pa na  M i ­
n is t r a  skarbu  us ta no wio ne  zosta ły na o dbyw ani e  
spraW ty c h  zupełnie już oddzielne prawid ł a ,  a m ia n o ­
wicie:  ażeby Sądy  P ow ia to w e ,  naprzód ,  00 z łożeniu 
od ś lach ty prasy w i e c z y s t y c h , i  próśb wzglę dem od­
dzielenia,  żąda ły  od jrdnodv»orćóv» c d p o n i e d z i  i  
objaśnienia; “powtó re  ile do nas tan ia  s p r a w y  było 
i jest w  ogólnem w ła d an iu  jed r u d  wyrców i oso­
bno  11 obywate l i  g r u n t ó w  , w y r n u  r.’ »ć- i pokazać  
n a  planie,  dla Czego t r i  podług a r t y k u ł u  199 u-  
c z r e ż d m i j a  ma  zjechać Sąd  z k c m o r m ’-iero;  p o t r z e ­
cie,  nie p r z y y m o w a ć  do sądzenia  tak ich' p r a w  wie 
czys tych ,  podług k t ó r y c h  m e  »na w k.sm.śch gdy 
podług p r a w a  poszukiwanie  o to  pow inno  isć 
bno, a nie z  p r z y p a d k u  oddzielenia ,  k tó re  dl 
m y c h  ty lk o  r z e c z y w i s t y c h  właściciel i  ) ;s t  p rze  pi- 
i*iu«, poczvTarte,  i żby  p r ź y  decydow ani u  o i lości 
oznaczane  było na  planie i m ie j s c e ,  gdzie sądzo­
n a  ilość do ograniczenia  się przeznacza ;  i popiąte ,  
i żby z w yk o n an ie m  tego, s p r a w y  te,  zgodnie z u-  
k i z e m  1799 augusta 19 prze sy łane  były 7. I z b  c y ­
w i l n y c h  eto zdania  Izb s k a r b o w y c h  a po tem do 
Rządzącego  Sena tu  przez  Nacze ln ik a  Gubern i i .  N a  
stepnie’ p rzez to  u rz ą d z e n ie  d a w n i e j s z y  bieg s p r a w  
ty c h  sposobem a p p e l a c y y n y m  odm ie n io ny ,  a w s k a ­
z a n y  sposobem s l e d z tw ie ń n y m  t y m  k o ńcem ,  ażbby  
m a e z  to  zbl iżyć  ich uko ńczenie  i u n ik n ą ć  u s t a ­
nowionych  na  s p r a w y  processowe t e r m i n ó w  i s a ­
m y c h  appe lacyy .  W e  względz ie czego podług w y .  
że.v p rz y to c z o n y c h  uk azó w  i p r aw id e ł  dop e łn ien ie  
po w ró c o n y c h  z Rządzącego  Sena tu  s pr aw  w z g l ę ­
dem rozdz ielenia  g r u n t ó w  włościan s k a r b o w y c h  7, 
o by w a te la m i  za p r a w a m i  wieczyste rn i ,  odnosi  się 
właśc iwie  do obowiązku  Sądów p o w ia to w y c h  i s a ­
m y c h  Izb c y w i l n y c h ,  p r z y  pomocy s t r a b c z y c h  i 
izb s k a r b o w y c h  tak,  i e  w  zdarzeniu  n o w y c h  o k o ­
l iczności,  mogą  one i w y r o k i  swoje dope łniać,  po- 
praWiać,  a  n a w e t  odmieniać ,  i po tem p rzesy łać  do 
y,dania izb s k a r b o w y c h  dla dalszego ich  biegu po­
d ług us tanowionego po rządku;  t y m  zaś za szcze .  
aóidy  obowiązek  pos tanowiono och ran ia n i e  w ł o ­
śc ian  s k a r b o w y c h  od pozbawienia  ich s w e y  p r z y ­
należności  i p r a w  ich popieran ia ;  co też  one m a ­
ją wy p e łn ia ć  przez znoszenia się z s ądam i  powia-  
towero i  i  cywi lnern i  izbami.  Podług  tego w s z y s t ­
kiego Sena t  s tanow i ,  iż w sz y s t k i e  t ak i e  s p r a w y ,  
k t ó r e  osądzone  w  izbach c y w i l n y c h  i po w ró con e  
z Sena tu"d*a  dopełnienia ,  ma ją  bydź  odesłane do 
sadów p o w ia to w y c h ,  k t ó r e ,  po dope łn ien iu  tego  
wszys tk iego ,  co u k azam i  r o k u  i 8d o  maja 01 i g r u ­
dnia” 7 za obowiązek  im pos tanowiono,  obo wiązane  
będą i w y r o k i  swoje pos ta now ić  n a  now o,  a p o t e m  
p rzesy łać  je na r r w i z y e  do izb c y w i l n y c h  , nie 
dając  ro zp ra w u ją cy rn  się p r a w a  appe lacy i .  k tó re  
ukoń czen ie  s p r a w  długo  pr zew le ka ją ,  c y w i ln e  zaś 
izby mają  ie p rzesy łać  do izb s k a r b o w y c h  dla prze ło­
żenia zdania i dla p rz ed s t aw ie n ia  p r z e z  N a c z e ln ik ó w  
gubern i i  do R ządzącegoSen atn ;  a żeby p r z y  tern zda-  
rż e n iu  nie ścieśniać i r o z p r a w u j ą c y c h  się w  obr on ;e 
sp r a w  swoich .ząpadle  w sp r a w a c h  t y c h  w  sądach  p0 .  
w i s t o w y c h  i izbach cyw i lnych  w y r o k i  im o b j a w i a j  i 
d a w a ć  fcopije dla ich  w i a d o m o ś c i ,  zostaw u jąo m .



pravro zanoszenia żałob swoich porządkiem prywa*
w a tn y m  (czas tnym porjadkom); o czćm do T am - 
bowskiey i tulskiey cyw ilnych  i skarbowych izb 
posiać ukazy,  d i j ąc  wiedzieć o takowem postano­
wieniu dla jednostaynego wykonania,  przez ukazy 
d rukowane wszystkim izbom cywilnym i skarbo­
w y m ,  a dla wiadomości do rządów gubernijalnych 
i dalszych mieysc urzędowych,  do FF. Ministrów,  
Ko ntro ler a  Państwa,  St. Petersburskiego i Moskiew­
skiego Wojenny ch Jenerał  Gubernatorów , W o ­
jennych Gubernatorów,  Jenerał  Gubernatorów,  Cy­
wi lnych Gubernatorów i Naczelników m i a s t ; do 
Na jświętszego zaś Rządzącego Synodu i do Dep ar­
t am en tów  Rządzącego Senatu St.  Petersburskich 
i Moskiewskich,  równie do Powszechnego Zebrania 
D e par tamen tów St, Petersburskich  przesłać uwiado­
mienia.  Dnia  12 października 1822 roku.

A n g l i a  
L o n d y n , dnia  3o listopada.
(z G a ie ty  W arszaw skiey)

W  dniach 26 i 28 b. m. odprawiła  się rada  
gabinetowa w  wydziale interessow zagranicznych.

Pan Z ea ,  ajent  rzeczy pospohtey kohunbly-  
skiey, umarł  w B a th , a wiadomość o tern sprawi­
ła  takie wrażenie,  iż cena obligacyy kolumbi jskich  
spadła o 6 |  na  sto.

Słychać,  iż pewny żyd , znakomity bankier 
t u t e j s zy ,  ma wkrótce  zawrzeć  układ o pożyczkę 
dla Brezylii .

Tu teysza  gazeta Tim es  pisze: ,, Woysko ob- 
s e rwacyy ne  lYaneuzkie wynosi 4 o,ooo ludzi, z k tó ­
ry c h  pidobno ledwo 4ooo widziało nieprzyjaciela: 
oddalono bowiem żołnierzy Banapartego  zcś łużby 
królewskie j .  Oficerowie pochodzą po w tększey c z ę ­
ści z rodzin szlacheckich rojalistow skich, a z jenera­
łów,  k tórzy się w ostatnich 20 latach popisywali, ża­
den ani dyw izyą  w tym  wojsku nie dowodzi. Nadto 
woysko to led wo może składać osadę 5ch pogranicz­
nych  prowincyy hiszpańskich, nie żeby miało w y ­
s tarczyć  n 1 zajęcie ęaley Hiszpanii .  P rzy p u ść m y , iż ­
by od rkzu posunęło się do Ala dr j  tu,  lecz zkądże 
dostanie żywność w kraju nieprzyjacielskim? jakiż 
będzie mi do związek z Fraręoyą? cóż, dwa razy na ­
w e t  większe woysko nbce.przedsiąw eźmie za M ą d r y .  
tem?Jeh\i zostanie w Madrycie nic się przez to nie zy,  
ska: bo cała rodzina królewska,stany i rząd przeniosą 
się wprzód do K adf xu .  Jeśli się rozejdzie po kraju,  
zostanie częściami zniszczone. Jeśli stać będzie bliz.ko 
Prreneow,  nie sprawi  żadnego wrażenia na umyśle 
Hiszpanów; jeśli s:ę zaś oddali od zasłaniających je 
Pireneow,  zostanie wy tępionem od uzbrojonego 
narodu. ' .1

Lis ty  i gazety z N ow ego-Yorku  pod d. 2ó 
września zawierają przyjemną dla nas wiadomość,  
iż porty Zjednocconycli Sianów północney A m e r y ­
ki  zostały nareszcie o tw a r te  dla okrę tow engiel- 
skich, j i łynących z osad zachodnio indyy^kii h.

D n ia  3 grudnia .  Niedawno odprawiła  się r a ­
da gabinetowa w wydziale in teresów zagranicz­
nych.  Ryli na niey wszyscy Ministrowie.  T r w a ­
ła bardzo długo: bobl izkopół  szósty godziny. W czo-  
r a  odprawiła  się znowu podobna rada,  k tórą  zw o ­
łał Pan C ann ing  , i ta t rwa ła  od godziny 2g ie j  
popo łudn iu  do ótey.

Udało się F rancy i  (pisze gazeta minis teryal .  
na K uryer)  u t rzymać żądanie, klóre na początku 
posiedzeń kongressowych,  a nawet  pierwiey jeszcze 
w  czasie przygotowawczych  narad w W ied n iu  
oświadczyła.  Żądania  te (jakeśmy już kdkokro-  
tn ie  powiedzieli) tyczą się zbroynego wdania się 
F ran c y i  do interesów' hiszpańskich. Wszys tk ie  
m oca r s tw a lądowe, a zwłaszcza jedno z n i c h , po-

farły jey żądania ; w skutku tego ułożono notę,  
tó rą  w  porządku al fabetycznym pełnomocnicy 

Aust ryi ,  Francyi ,  Prus? i Rossyi podpisali ,  a w  
kłórey przyznal i  F ra ncy i  prawo zbroynego w d a ­
nia się, zos tawując t em u  Moca rs twu  użycia jego, 
i rozpoczęcia w oyn y z Hiszpaniją,  jeśli tego po­
trzebę widzieć będzie. Nie inożna przypuścić,  aby 
Francya nalegała o to, czegohy uskutecznić nie 
chciała. W iele  bez ochy by zależeć będzie od roz- 
a trzygnienia s tanów hiszpańskich ; lecz dotąd w 
obradach ich nio takiego nie postrzegam y, coby

skłaniało do sadzenia, i i  pragną u t r z y m a ć  pokój 
z Francyą.  Uczyniony niedawno wniosek w zg^ '  
dem żądania od Francyi  kategorycznego oświad* 
czenia się, małą  większością, bo tylko 12 kresek, 
został odrzucony,  dla tego zapewne,  iż był jeszcze 
za wczesny. Mowa,  k tórą  deputowany Bertrand  
de L j  s miał w t e d y ,  obejmuje  najdotkl iwsze  wy* 
rzuty.  F rancya pożałuje tego, co uczyniła.  Ze środ­
ków oraz, jakie s tany przedsiębiorą,  nie w idać ,  
aby rodzina Kró lewska większego doznawała  u< 1 
szanowania, niż dawniey.  Zamek Królewski  po* 
diega p rzet rząsan iu ,  chociaż nie śmiano je­
szcze wcisnąć się do pryw atnych  pokojów króiew- j 
skich i rodziny Monarchy.  Przy takim sposobie j 
mówienia przeciwko Francyi ,  i przy takich usi- | 
łowuniach rozpościerania ducha rew olucyjnego we 
f r a n c y i ,  nie można twierdzić,  aby Hiszpania  nie 
dała rządowi  Francuzki?mu p raw a  wdawania się 
i pomagania rojalistom, chcącym kons ty tucj i ,  któ- 
raby była rzeczywiście,  nie zaś w słowach tylko, 
monarchiczną.  Niezwłoczne i dzielne pośrednic­
two jest potrzebnem, i spodziewać się go należy. 
Nie zadziwiamy się, kiedy woysko francuzkie po­
sunie się nad rzekę Libra.

Gazeta K u ryer , umieściwszy d. 2 b. m. po­
wyższy ar tykuł ,  zaw iera w następującym numerze  
inny,  w którym toż samo względem Francy i  i 
żądań jey na kongresie powtarza.  Dodaje oraz 
ar tykuł ,  wyję ty  z Monitora  nazajutrz po przy by­
ciu Vice Hrabiego M o n tm o ren cy , i znowu dowo­
dzi , iż 1Hrancyra obstawała za prawem zbroynego 
wdania s>ę, bo miała zamysł użycia go. Odwołuje 
się nareście do Monitora  7, d. 17 l i stopada,  i t . k  
kończy: ,, Niebezpiecznym stanem rzeczy, o k t ó ­
rym mówi ar tyku ł  z M onitora , jest obecny rz ąd  
Hiszpanii.  Nie wiemy jeszcze teraz, czyli p r / c i  
postanowieniem Mocarstw lądowych, posłano s to ­
sowne przełożenie Hiszpanii  , lub czyli to pos ta ­
nowienie jest skutkiem odrzuconego takowego p rz e ­
łożę ni a. “

W zm iankow any  w yżey  a r tykuł  7. M onitora  
pod d. 1 grudnia  jest w ley  osnowie. „ Z a p y l a ­
nia, należące do zagraniczncy polityki,  maja u;  0- 
osobliwość, iż przez związek z oddal memi inte res- 
sami przechodzą zakres zw ycza jn ych  rachub. O- 
soby naybiegleysze w lakowych ra chunkach,  za­
wodzą się w swoich rozumowaniach.  Nie rmigą 
działać na pewney zasadzie. Są tern bardzie j  w y* 
stawionę n -'i niebezpirey.eii-.two oddalenia się od t.u- 
ku interessów, iż interessa te z natury  swoj<?y 
podlegają większemu rozwinięciu,  i następ,nie wi j* 
cey czasu do objaśnienia swego potrzebują.  l\Ii ł- 
łyby więc niejaką korzyść,  gdyby o postępie z ?* 
pytań,  klóre ich obchodzą, w iedziały p r z y n a j m n i e j  
w miarę,  jak powoli b L r ą  s k u t e k ,  rnogą znaleść 
dosyć dobrą zasadę, nowych domysłów w p e w n o ­
ści ,  iż F ranc ya zajęła na kongresie w e m ń s k n n  
mieysce, jakie jey się między Mocars twami curope y-  
skiemi należy, i że Mocarstwa lądowe zostawił y  
j e y  dalsze dzia łan ie  i ukończenie interesów his . t- 
pańskich z  postanowieniem przy łożen ia  się w sze l ­
kie/ni s i łam i do sposobów uskutecznienia  , ja k i tb y  
obrać mogła.  Mocarstw a spraw iedl wie w tcy mie ­
rze postąpiły, zostawując roz .l rzygnienie w a ż n e ­
go dla nich wszystkich zapytania temu M oear-  
stw'11 , klóre to nayhliżey obchodzi. Z nakom i ty  
len dowod zaufania, winna Francya ywojey m ąd ro ­
ści i potędze ,  k tórą  odzyskała odtąd,  jak na j e /  
łonie wyobrażenia porządku odniosły zwy-cięi-tw O 
nad rosterkami i b łę dam i ,  które ją zbyt  długo 
t rapi ły;  winna je szczególnie j  cnotom swojego K ró  ■ 
la, i użytym przez niego śro-Jkom. aby Francya mo­
gła przyzwoicie uważać wypadki  na półwyspie; a 
nareszcie winna je życzeniom i sposobowi m y ś le ­
nia, k tóremi  cały naród dowiedl  zaufania, jakie W 
rządzie jego pokłada."

Dziennik paryzki B ia ła  Chorągiew  tak pis/.e 
o powyższym ar tykule :  „ T r u d n o  w sposobie oie-
mniej szym powiedzieć, iż nic wcale nie m a  do 
powiedzenia,  i że naw et  nic nic p o w  iedzianoby, 
gdyby co było do powiedzenia.  Co do nas, którzy 
pol itykę w prostych wyrazach obejmujemy,  k t ó ­
rz y  wraz  z Panem Villele  sądzimy, iż  szczera po* 
Utyka jest nayprzyzwoi tsza,  i że nadszedł czas 0



o tw ar te go  działa pia; zdaje się na m ,  iż zamias t  u-  
myś lnego  b łą kania  się po z a k r ę t a ch  lab i ryn tu ,  t r z e ­
ba być o t w a r t y m  przy jac ie lem swoic h  przy jac ió ł ,  
a  niep rzy jac ie lem s w o i c h  nieprzyjaciół .  W r e s c i e ,  
woynct m ię d z y  F r a n c y ą  a rew o lu c jo n is ta m i h i s z ­
p a ń sk i  ęm i  jest n i euchronn ą;  bo jeśli na  n ich nie 
u d e r z y m y ,  oni n a  nas zapewne ude rzą ,  i spo­
d z i e w a ć ' s i ę  w y p a d a , iż w t e d y  t r zeba  będzie się 
b ron ić . “

W  ł, O C H Y.
Od g ra n ic  w łoskich  dn ia  26 l istopada.

( z  G a ze ty  W a r s z a w s k i e j . )
Novro n a rodzo nem u  synowi  Xięcia  C a r ig n a n  

dano d. 16 b. m. na chrzc ie  imie:  F e r d y n a n d  M u -  
t y a  A lber t  A m a d eu sz  F iltbert W in c e n ty .  Rodzi­
ca m i  c h r z e s tn y m i  byli W i e l c y  X ie z tw o  Toska ńsc y .

Dn ia  18 b m. K ró l  P ru sk i  bawiąc  w R z y ­
m i e , by it na balu d a n y m  przez  Hrabiego  A p p o n y ,  
posła a u s t r ia c k ie g o ,  a  n a z a ju t r z  z r a n a  opuści ł  to 
miasto,  i . nzez  Frasca ti  i jezioro a lbańskie  uda ł  
sic do N eapolu ,  dokąd  naza ju t r z  pojechali  za ni in
lyró lewicow ie.

D n ia  5o. N.  Cesarz  Jm o  A l e x a n d e r , u z n a ­
jąc zasługi domu R othschild  w  ki lku w a żny ch  in-  
t ć re i sach°  s ka rb ow y  cli i k r e d y t o w y c h  dla fRossyi ,  
zaszczyci ! obu braci  baronów Salom ona  i Jam es  
R oth sch i ld  o rd e re m  ś. A  Indzirnierza.

Słychać.  iż N Król  Jm ć Prusk i  d. 17 grud n ia  
pow róc i d i W e r o n y  z podróży  , k t ó r ą  do p o łu d ­
n io w ych  W i o c h  przedsięwziął .

Lo rd  S tr o n ę fo r d  wyjedzm d. Ft  lub 25 l i s to­
pada 7, W e r o n y  do T ryes tu , zkąd przez  Kor f u  u- 
d i  sic do Stambułu.  Xiążę  W e l l in g to n  wyiedzie  
11a.ypoV.niey w końcu  bie rącego miesiąca.  W n o ­
szą ztad,  iż czynnośc i  kongresowe,  t y czące  sic in- 
teressoW hiszpańskich  i wschodnich ,  zostały u k o ń ­
czone,  i że ty lko  in te ressa włoskie pozostają do 
u ła twien ia .  Słychać,  iż w połowie grudn ia  w s z y ­
scy  M ona rchow ie  i m in is t r ow ie  w y ja dą  z W e r o ­
ny.  M ó w ią  oraz,  iż N. Cesarz  ,Jm ć  Ro ss yy sk iu da  
się nay-bliższą drogą  przez Czechy  i Polskę  do Fe- 
tersburgm, gdzie w miesiącu s t y czn iu  ro k u  p r z y ­
szłego i m  przybyć .

D n ia  1 g r u d n ia .  L is t  z W e r o n y  pod 26 l i ­
s topada  wyraża :  „ W c z ó r a  oświecono p o w s z e c h ­
n ie  tnteys/ .e miasto,  końcem okazania  w dz ię c z n o ­
ści mieszkańców dla obecnych  M o n a rc h ó w  i w i e ­
lu. zna ko m i ty ch  osob. N ie k tó re  g m a c h y  gus townie  
oświecone  p iękny  w y s ta w ia ły  widok .  Oświecono 
także  poblizkie wzgórk i  i będące  na n ich domy.  
L u d  snu jący  się t ł u m e m  po wszys tk ic h  u l icach i 
r y n k a c h ,  dowiodł ,  iż w śród  naywiek^z.ey radośc i  
umie  zach ować  porządek .  X ią ż ę  W e l l in g to n  wy-  
jodzie d. 27 do A ied ) o lanu, Cumo  i G en u i , a za 
l i  dni  powróc i  p rzez  Pesaro  do W e r o n y .  S ł y ­
chać  powszechnie ,  iz N. Król  Jm ć  l ’r u , k i  myś li  
w ró c ić  na począ tku  s ty cznia  do Ber lina .

W i e l k i  Xią żę  Toskań-iki  wyjecha ł  d. 28 l i ­
s topada  z cóiką" swoją  z F lo r e n c j i  na  p o w r ó t  do 
Fi erony. . ' •

K a w a l e r  B alińsk i,  poseł ressyyski  p r z y  s to ­
l icy apostolskiey,  udał  się d. 26 l is topada n a p o w r ó t  
z  W e r o n y  do R z y m u .

Lis ty  7. A n  kopy  pod d. 19 l is topada donoszą,  
jż t u r c y  posunęl i  się do M.ssolunąy,  a t ameczni  
chrześc ian ie  schroni l i  się w- góry.  Spali l i  polem 
t u r c y  miasto.  Zgoła  cala A k a m a n i ą ,  częścią g r e ­
cy ,  częścią t u r c y ,  ogniem i mieczem Spustoszyli.  
Podług  inne y  wiadomości:  M aurocorda to  , p o ł ą ­
c z y w s z y  się 7, B o zza ry se m  i N o r m a n e m  zadał  w iel­
k ą  d. i 4 l is topada k lęskę  l u r k o m  ped  M is-  
so lunghi:  z całego woyska  tu reck ieg o  ty lko  25o 
pot r a f i ło  r a t o w a ć  się uc ieczką.

H  !  S *  P  A N I  I  A.
O d g r a n ic  h is zp a ń sk ich , d n ia  a4 listopada.

(z G a ze ty  W a rsza w sk ie y .)  _
Donoszą  z Foitc , miasta  w d epa r ta me ncie  A r-  

r ie g e , co następuje:  „ T ł u m y  woy sk a  w ia ry ,  k t ó ­
r e  n igdzie op rz eć  się już nie mogły,  schroniły'  się 
do naszego d e p a r t a m e n tu .  W i e ś  _ LżiO/a zoRala  
zd oby ta  d,  J21' b. rn. a j enera łowie  i  o f icerowie  
schroni l i  się na z iemię f rancuzką .  L iczne  t łu my -

u c ie ka jących  ludzi  p r z y b y ł y  do F o ix ,  zkąd posy ła*  
ja je do S a in t  Girone, gdzie ta kż e  s c h r o n i ł o  się 
wVlu żołn ie rzy ,  m a ją cyc h  z sobą  90 jeńców z 
w oys ka  konsty tucyy ne go ,  k t ó r y c h  r zą d  f r a n  cuzki 
uwolni ł .  Żołn i e r ze  w i a r y  chc ie l i  z a p e w n e  u d a ć  
sie do Arragon i i :  ale zdaje się, że p o z o s t a n ą  w e  
F r a n c y  i, gdyż  doszła  tu z St. G irone  w i a d o m o ś ć ,  
iż B a r o n  E roles  u da ł  się do B a h t  na z iemię  f r a n .  
cuzką .  Oczeku je m y tu pr zyb yc ia  Marg rab iego  M a -  
to f lcr ida ,  b i skupa urge lskiego i wie lu  za kon ni kó  w.“  

D ow ia du je m y  się o s to czoney  dnia- wczoray*  
sze^o b i tw ie  w  H ospita lest os ta tn iey  wysi f r a n c u z *  
kiey ;  s łychać  było s t r ze lan ie  w górach .  Po przy­
byciu d w u  gońców , woyslco fr.1ncu7.kie p o s u n ę ­
ło sie nieco. Mówią ,  iż A lina  spotka ł  się Z pogra n i-  
czriemi s t ra ża m i  f r a n c u z k i e m i , k tó re  za s łan ia ły  
żo łn ie rzy  w ia r y ;  inn i  zaś t w i e r d z ą  przec iwn ie ,  iż 
f rancuz i  s t rze lal i  d i żo łn ie rzy  w i a r y ,  którzy bro­
ni  złożyć nie chciel i .  ‘

T  U R C Y A.
O d g ra n ic  tureckich, d n ia  25 l is topada.

( z  G a ze ty  W a r s z a w s k ie y .  )
O k r ę t  tu r e c k i  p ł y n ą c y  z P r e w e z y  do P a tra s -  

so, na k t ó r y m  było 160 a lbańozykó w i 3 mi l iony 
p ias t rów,  z a t r z y m a ł  się na  m orz u  z po wodg  ciszy, 
n ieda leko M isso lu n g h i .  G r e c y  posłali p rz ec iw ko 
ijtiemu d w a  s ta tki ,  k t ó r e  o p a n o w a ły  ok rę t ,  i w s z y ­
stkich a lbańozyków,  prócz 10,tu,  k tó r z y  się na  bli­
ska  w y se p k ę  schronil i ,  w  p ień  wycię l i .  B og ac tw a 
znaydu jące  się na  okręcie,  s ta ły  się własnośc ią  zdo- 
by wćów.

Po zdobyciu  Suli p rzez  O m er  Baszę i p rzey-  
ściu do niego kapi tana  V a rn a k io t i ,  w y d a ł  t enże  
od ezwę  do wsz ys tk ic h  dowódców w E p i r ze ,  oś w ia d ­
czając "im, iż nic prowadzi  z n imi  w o y n y  , lecz 
jest "ich b ra tem i żąda od n ich  ty lko,  aby  mu d o ­
zwoli l i  przeyścia do Marei  z 6000 ludzi. D o w ó d ­
cy  E p i r u  odpowiedz ie li  mu  bardzo pochlebnie,  lecz 
r aze m  ściągnęl i  2000 ludzi  pod d o w ó d z tw e m  k a ­
p i t a n a  G ura  dla w zmo cn ien ia  się. O m e r  Basza 
ruszy ł ,  i wysła ł  p rzednią  s t raż  z 2000 ludzi  z łożo­
ną ; ale za ledwo to woysk o  przeszło r z e k ę  Aspro,  
gdy  grecy  w y p a d l i  na nie z k r y j ó w e k  pom ię dz y  
górami,  i p rawie  wszystkich^,  wycięl i  ; nie  wie lu  
tylko  schroni ło  się ku rzece  A s p ro  i w  r.iey u t o ­
nęło. D o w ie dz ia w szy  się o leni  O m e r , c z e m  p rę -  
dzey z r e s z t ą  woys ka  poyrróci ł  do A r ta .

F  R  A N C Y A.
P a r y ż ,  dn ia  5o l is topada.

(z G a z e ty  W a r s z a w s k i e y  i)
Odpowiedź,  jaką  dz iennik  G w ia zd a  da ł  D z ie n ­

n ikow i R o z p r u w  na  jego u w agi  o s t os unkach  F r a n -  
cyi  z Hiszpanią ;  c iąglermi lczcnie os tatniego,  n a  po­
w yż sz y  a r t y k u ł ,  koń czą cy  sic p a m i ę t n e m i  s ł o w a ­
mi: cóz z n a c zą  rozum o w a n ia ?  t r y u m l u j ą c e  do ni e ­
sienie. k tó r e  umieści ł  w czora  dz i enn ik  pó lurzędo-  
v y  G w iazda ,  a po n im  M o n ito r ,  że o b r a d y  kon-  
gt'essu zgadzają  się z życzeniem ro jal i s tów,  do k t ó ­
r y c h  l iczy się i dz ie nn ik  G w iazda ,  zawsze  p i s zą ­
cy o woynie ;  wsz ys tk o  t o  domyślać  się każe,  iż 
nastąp i  coś takiego,  co ludz ie  p r a g n ą c y  w o y n y  u- 
waż.ają za ws tę p  do zamierzonego  przez, n i ch  celu.  
B ezw ą tp ie n ia  będzie to jaka dek laracya .  ' N i e m o ­
żna z pe wn ośc ią  donieść o t reśc i  t ey  de kl a ra c y i  
z powodu Częstych obrad  m i n i s t e r y a i n y c h  u  m i ­
n i s t r a  w o y n y j  z pow odu  w ąt p l iw eg o  w ra żeni a ,  j a ­
kie spraw*ią na p ie rw szyc h  osobach w  na rodz ie  
hiszpańskim", z w y c i ę z t w a  nad w o y s k ie m  w i a r y  o d ­
niesione.  Z w a ż y w s z y  jednakże  w szy s t k ie  okol icz­
ności ,  zdaje się, że w  t e y  chw i l i  ba rdz iey  spodzie ­
w a ć  się mnżna  w o y n y ,  aniżel i  pokoju,  jeżeli n ie  
n a s t ą p i  jaka do b ro c z y n n a  odmiana .  Jeżeli  c e n y  
p a p i e r ó w  u w a ż a ć  można  za n i e w ą t p l i w y  b e r o m e t r  
w o y n y  lub pokoju,  jak to z w y k l e  b y w a ,  n a te nc zas  
do my sł  powyższy  zdaje się b yć  usp rawied l iw iony :  
gdy ż  pa p ie ry  ciągle spadają.

W c z o r a  w i e c z o r e m  m in is t r ow ie  zebral i  s ię 
n a  r a d ę  u  m i n i s t r a  w o y n y ,  m a r s z a ł k a  X i ę c i a  B e l - 
luno.

P a r y ż  d n ia  2 g ru d n ia .
{z G a ze ty  R y z k .  Z u sch a u er .)

Nakoni ec  sz czą tk i  w o y s k a  je ne ra ła  E ro lę s
{O



prosi ły francuEkich placówek o przyjęcie ich do 
siebie; złożyły, broń i 500 swych  niewolników na 
wolność puści ły— Nb które  tuteysze gazety uwa* 
i a ja  jr.a wielkie poniżenie narodowcy chwały  fran* 
etizkley, w Ikuxel i i  przestano używać francuz* 
kiego języka w  publicznych aktach,  w  narodzie, 
którego' ;język t ak  jeszcze jest nieokrzeszany | jak ni* 
derla.wlzki. '/>: non nie li wszakże francu/.i,  ze właści­
w y  język każdego narodu jest dla niego naylepszym i 
n ayszlachetpieyszy 1 s 1 językiem>—'futeysze  gazety 
za pogłoskę obwieszczają,  *e M ina,- na  przypadek 
iffoyny ż F rancyą,  kazał sporządzić tróykolorowe'  
chorągwie ,  i przedsięwziął  inne przygotowania do 
utworzenia ,bata l ionów ze s t ronników tych  kolo­
rów.  Q uesada  miał  wysłuchanie u Xięeia i Xię-  
żney Angouleme.

P. Mon tm orency  z W e r o n y  napowrót  p rz y­
t y ł y  poseł, pracował  już d-wa razy z Królem i zo­
s ta ł  wyniesiony do godności Xia ięc ia .  Na  jutro 
oczekują tu  przybycia Xiecia W ellin g to n a , k tó ry  
dnia 24 opuścił W eronę: Cesarskiego zaś Rossyy- 
skiego posła Pozzo-di llorgo, pojutrze.

Dnia 2.r> listopada donoszą z Foi;x, ze dnia 21 
Rejencya i wszyscy jey s t ronnicy wieś Llivią opu­
ścili i schronili  się do F rancy i. Proles  do f r aa -  
cuzkiey granicy St. B eat umknął .

Po powrocie P. M ontm orency  z W erony, mo- 
.jtnaby zdaje się wnosić,  iż wszystkie mocars twa 
ja łow e,  zostawiły F ra n c y i  wolność obrania ś rod­
ków potrzebny ch względem Hiszpanii^  wsza k­
że, rzeczone mocar s tw a poka-ują chęć w s z r i -  
kiemi ją siłami wspierać.  Podług powieści 
gońca przybyłego z Paryża  ;do francuzkiego po­
sła w  M adrycie , poseł ten posłał i nawzajem o- 
t r z y m a ł  kilka not  od minis t ra  spraw zewnęt rz ­
nych,  a  następnego poranku zebrali się wszyscy 
znakomitsi  deputowani,  do tegoż ministra.

B a ry  i  dnia 5 grudnia ,
(5 G azety W arszaw skiej-')

Onegday wieczorem,  pracował Kró l  ż p re ­
zesem Rady ministrów,  a wczora z nurtistrem in- 
teressow zagranicznych i z Panem V i Hele.

Dnia 5o z. m. o godzinie pół do 9 t ry  wie­
czorem,  przybył  tu z Pi erony  Vice-I i rabia  M ont- 
m orency, a we t rzy  kwadranse  po swojem przyby­
ciu, udał się zaraz do Króla.  G^y  wyjeżdżał z 
W e ro n y , znaydowal i się tam jeszcze wszyscy M o­
narchowie .  _ . . .  \

Xiaże W ellin g to n  miał  opuścić W eronę  d. 
24 z. m." i za kilka dni jest tu  spodziewany.

W e z e r ą  odprawiła  się rada  ministeryaina  u 
Hrabiego Villele, a wieczorem wysłano n ad zw y ­
c z a jnego  gońca do M a d ry tu .  W e  w czora j sz ym  
M onitorze , zna jdu je  się postanowienie królewskie 
nadajaee ty tu ł  Xiążęcia,  Vicc-Hrabiemu M o n tm o ­
rency  i ]Cgo potomkom.

Jak w  Ł a jb a ch  tak  i w  W eronie , M o n a r ­
chowie  n iebyl i  obecnymi na  obradach.  Sarni t y l ­
ko minis trowie 5 mocars tw zgromadzali  się, ode­
brawszy  poprzednio przepisy od Monarchów swo­
ich. . . .

Xiaze  M ontm orency  przywiózł  własnoręczny 
list  N. Cesarza Jmci  llossyyśkiego do Pana M ar- 
chan <ry , pisany w pochlebnych wy razach 
dla teco wymownego urzędnika.

P ro kura to r  królewski  założył appełaćyą od 
w y r o k u  sadu pilicyi noprąwczey w  sprawie  Pana 
C onstant z" powodu odpowiedzi uczynioney Panu  
M a n  sin . Domaga się powiększenia kary.  Sąd 
k ry m in a ln y  paryzki  wyda ł  d. 1 grudnia  w yro k  
przeciwko  DeUas$erowi< M d u ryco w i i M a rchan­
dowi, oskarżonym o pisanie grożących listów do 
sędziów przysięgłych w sprawie spiskowych z i io-  
szelli. Wyrok;  zapadł dopiero po północy,  sala 
była  napełniona,  a prezes zabronił  wyraźnie wszel ­
kich  znaków radości lub nieukontentowania ,  D e- 
la serre  został  uwolniony ; M a u ryc  skazany na 
Gciomiesieczne więzienie i 100 f ranków kary  pie- 
n ieżney.  "Oba ponosić móją koszta prawne.

W olno drukować F. N- {śo laźsk i C ił t Kom

S. Sąd Taxatorsko^Exdywizorski aa rernissą
Ziemską Upi tską w roku 1822 ybra a 5 dnia nasta­
ła, dla rozdzielenia między wierzycieli  majątku 
Birzeł  w Pcie Upitskim położonego do W .  Fer­
dynanda Alexego Staniewicza b. Assesora należne­
go, do mieysca t ą i  rermssą przepisanego przybyły,  
ad m in i s t r ac ją  cnego, komportacyą dokumentów 
i czynność jeometrom jjspełnić przeznaczył,  a 'po 
u ła twieniu tego wszystkiego,  co os tateczna roz­
p ra wę uprzedza,  ouą do dnia 10 januaryi '" ' i8a3 
roku odłożył, żeby więo pretensorowie 1 kredy- 
torowie  pod obawą amissyi swoje dowody w o- 
s l a t e c in y m  terminie jawni,  t ę  wiadomość ogłasza. 
Dat  1822 tnca 8bra 12 dnia Birzełły.

Wolno drukować Jan  Olechnowuiz P rez y ­
dent  Ziemski Upit.  Exd»

• o  Z b i e g a c h .

o O J  Mińskiego Gubernialnego Rządu  ogła­
sza się, i i  wzięci za ni rokazame na piśmie świa­
dectwa,  .arewztanci: Eugeniusz Sokołom, Alexan­
der Koiyn,  Baz\ l i  Kot łarow, Andrzey Z aw o re -  
Tiif.r, Feodbr 1 »ano-*, i Jan A ra pow ,  k tórzy na  
cxsmisii* pcm-jadali sit h>» bydź. poddaavnr :  S.Jcc- 
ł  .W"* iKoayt i  Kostroraskiey guberni!, sre wsi Nikol* 
ska , t  by w a t*la Piot ra  Kurocskina  T y tu la rn ego  
Sowmtnika,  riiie9.*\.»jącego w mieście VVologdziej 
Kot larow Ekateeynoi lawskiey guberr.iii W ie rcho-  
drtieprowskiego powiatu  , obywatela Sr-arowa, 
* mają tku Szara Słoboda; Zaworo tn iew  Kamieniec 
podolsktey gnbernii ,  bałtyńskiego powiodu, obywa,  
tek* H e t m a n i  Rreuskiego,  ze wsi W ie lk ń g o  Bau- 
darowa; I-.ranow rodem z T au r y ck iev  gubernii z 
mias ta Oleszek , oddalony ze s tanu duchownego,  
i Arapow niepamiętający mieyścą swe/^o urodze­
nia; na mocy Ukazu Rządzącego Senatu dnia 29 
augusta 1807 roku,  uznani za włóczęgów i oddani 
do służby w o y sk o w e y ; przymioty  pomiecionych 
włóczęgów: Sokcłow wzrostu  2 arsz. 6 i  Kier.,  t w a ­
r z y  podługowatey czystey,  nosa średniego,  oczu 
szarych,  włosow rusycli,  mówi czysto,  od urodzenia 
lat 20; Kożyn wrostu  2 arsz.  wiersz- , twarzy po-
długowaley czyśtey,  nosa małego,  oczu ciemnoru- 
sych, włosow świat łorusych,  mówi czysto,  cd u ro ­
dzenia lat  18; Eot larow,  w zros tu  2 arszyny wieC. 
tw a rzy  podługowatey czarniawey, nosa długiego 
s garbem,  oczu katych,  włosow cearayoh,  tnówi 
czysto, od urodzenia łat 3o; Zaworotniesv,  svzro- 
s tu  2 arsz. 6^ wiers.,  tw a r z y  mafev suchar lawey,  
nosa cienkiego ostrego,  oczu świąl łorusycł i ,  w ło­
sow ciemnorusych,  od urodzenia lat 3 j; Iwan ow ,  
wzros tu  2 arsz. 6 wiers, ,  tw arzy  okrągławey os- 
powatey,  nosa długiego cienkiego, oczu szarych , 
włosow świat łorusych,  od urodzenia lat 27; • A- 
rapow,  wzros tu  2 arsz. 4 wierz . ,  tw a r zy  pod ługo­
w a te j ’ Czystey nieco t rędowatpy,  nosa szerokiego,  
oczu szarych,  włosow świat łorusych,  mówi  c z y ­
sto, od urodzenia lat  22; a natem jeśli pomienieni 
Włóczęgi okażą się do kogokolwiek należącymi,  a- 
by ten  z praw nem,i o przynależeniu ich dowoda­
mi, prosił,  gdzie należy, w zakreślonym prawami 
terminie,  o kwi t  na policzenie za rek ru tów .  Dnia 
29 l istopada 1822 roku,

Sek re ta rz  F.  Arcim ow icz

2 N iie y  podpisany ma honor donieść 
Szanowney Publiczności, iż po powrocie 
swoim z wojażu gotów , jest w każdym  
r a z ie ,  potrzebującym, sztuką swoją służyć, 
a razem uwiadamia, iż obrał sobie miesz­
kanie na ulicy Ostrobramskiey w domie 
Mrjerowey naprzeciw kościoła ś. Kazimie­
rza. Lóffler Dentysta, ,

w Wilnie »  Drukarni łU dak trb
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G B t f l B A E H I E .

IIoxeBaJi U p o n ia n r a c ic a a  IvoMMiiciii O m .ą t j i t -  
i ia ro  ,Jl.nmoBCKaro K o p n y  c a  oCbiBJiaeinB, nn io  n a  
nocinaBKy gjia b o h c k  c e ro  K o p n y c a  b b  B o j i b i i i -  
CKoit X'yGepniii KBapmlipyioxulixij ^iip oni a r m ia . Ha 
npoAOBojiBcinBie c b  i r o  Mapraa 1828 n o  ie rex iB ap ii  
i 824r o  roAOBŁ Cy^ym n riponsBOAiiinŁCii b ł  B o j i b i h -  
CKoii K a  senno  ii i l a u a n i t ,  n io p r i i  l i r o ,  3 2 ro  u  i 5r o  
a 3anit.M'b oKOHnamepBHBiel liepeniopir.Kii i 5 , i d  h  
17 UHC-in re i in a p a  CyAyiparo i 8 2 3 *ro,ąa.

I i a  c i i i  c p o i u i  B B i 3 B iB a io in c n  ; K e u a io m ,ie  K B  
H io p r a M B  c b  3 a K o n i iB iM U  s a a o i a a i i i ; u a  c c i i  p a 3 n  
B b  l i a m y i o  n a c n i B  npomiiBy n o A p H A a - I L i a i i B  u  k o h -  

A H U n i 110 k o j $ m b  n p o i i3 B O A i i in c j i  G y g y n i B  c i i i  m o p -  
m  11 n o c m a B K a ,  c y i n B  in B a ic -  c a a i B i c ,  h o  K o iu o p h iM B  
n p o i i 3 B O ,ą m i i c B  y a ;e .  m o p r n ,  H a  l i o c m a B x y  g a n :  
Bo ii c  k b  J L in n o B C K a r o  K opnyca b b  i 823 ro^y n p o -  
u i- j im n a .  B i»  n p o xie 3 i i»  y i i o M i i ł i y m B i e  m i a i i i j  h k o h -  

A u ii, iu  Ao c m ; lB -i e u l '1 y iKC Jiłj B o . i b i i i c K y i o  Kaacunyio 
l i a . i a m y  i i  n y S j n i u n o '  b b  o i i o h  o i i iK p L im B i .  P a B H O  

i i  Apyria c b  i- .Ą liiiii i,  no npe,pilimy 3 a p r a o H H o f t  cym- 
m b i i i  r i p o u :  i:c uko m y a ic . ia L O ią e i i iy  o ó l h b j i c h b i  G y -  

A y n iB  b b  m o i i  j k c  I l a j i a i n B  n o  u c p B O M y  B o c m p c -  
C o B a H iio . C n c p K B  m o p o  m o ; e i i o  o  B c e s i n  ih o m b  
o c u J ira,op-iuni n c u  i i  b b  I I o J i e B o i t  l l p o B i a i i m c K O i i  K o m -  
Miiciii G i n g t J iL H a r o  J l u m o B C K a r o  K o p n y c a .

B o e i iH o i i , CoBliimuiKB Cu[jtiunlii,kliił. 
o  K J i i .a c c a  B y j i i m i e B i i i B .
8  K .iacca K a n K O B C K ii i .

C cK pem apB  1’y.iaK.

i .  Polowa prowdantskakommissya oddzielnego 
L itew skiego Korpusu ogłasza, iż na dostawę dla 
Woysk tego korpusu \y W  ołyńskiey Gubernii kw a­
teru jących , p row iantu , r a  u trzym an ie  od i m ar­
ca 1820 rfo 1 stycznia  1824 roku, będą się odby­
wać w W płyńskiey Skarbowey Izbie targ i  11,12 
i  10, a potym  ostateczne p rze ta rg i  i ó ,  16 i  17 
s tyczn ia  następującego 1820 roku.

N a  t e  t e r m i n y  w z y w a j ą  s ię  ż y c z ą c y  do  t a r ­
gów z p r a w n e m i  k a u c y a m i ,  n a  t e n  r a z  w p i ą l e y  
c z ę ś c i  w  p r o p o r c y i  „■ p o d r a d u .  P la n  i  k o n d y -  
c y e ,  p o d łu g  k t ó r y c h  b ę d ą  s ię  o d b y w a ć  t a k o ­
w e  t a r g i  i d o s t a w a ,  s ą  t e ż  s a m e ,  p o d łu g  k t ó r y c h  
o d b y w a ł y  s ię  już  t a r g i  n a  d o s t a w ę  d ła  w o y s k  L i ­
t e w s k i e g o  K o r p u s u  w 1820 r o k u  p r o w i a n t u .  Z r e s z ­
t ą  p o m ie m o n e  p la n  i k o n d y c y e  n a d e s ła n o  ju ż  do 
W o ł y ń s k i e y  S k a r b o w e y  I z b y  i p u b l ic z n ie  w n ie y  
o d k r y t e .  B ó w n i e ż  i in n e  w ia d o m o ś c i  co  do  z a d a t ­
k o w e j  s u m m y  i t .  d. k a ż d e m u  b y c z ą c e m u  o k a z a ­
n e  b e d ą  w  t e y ż e  Izb ie  n a  p i e r w s z e  z a p o t r z e b o w a ­
n ie .  O p r ó c z  t e g o  m o ż n a  s ię  o l e m  w s z y s t k i e m  
d o w ie d z i e ć  w  P o lo w e y  P r o w i a n t s k i e y  K o m m is -  
Syi O d d z ie ln e g o  L i t e w s k i e g o  K o r p u s u .

W o j e n n y  S o w i e tn ik  S k re b ic k i .
8 k la s s y  B u ła s z o w ic z .
8  k la s s y  K a c z k o w s k i .

S e k r e t a r z  l l u ł a k .

1822 grudnia  n  dnia  (podpisano) Prezes Opieki 
M arszałek W ileński Ignacy  Baliński.

Z a  zgodność: Sekretarz Szlachecki P. W .  Z .
Siemaszko.

W e zw a n ie  sukcessorów.
1. Chociaż Opieka Silachecka powiatu, wileń­

skiego po wielu ogłoszeniach od lat czterech, w roz­
maitych datach w Gazecie K uryera  Litewskiego 
umieszczanych, w zyw ała  sukcesaorow zeszłego z te­
go świata w m ieście  W iln ie  Kapitana b. woysk pol­
skich Jedlińskiego , aby z dostatecznem przekonaniem  
jaw ili  się w kąncelaryi Opieki dla odebrania pozo- 

I Małego po nim fu n d u szu ; jednak gdy  dotąd żadney  
m eo trzym e ła  w iadomości, stosując się do postano­
wienia Sądu Głównego Litewsko Wileńskiego ago 
Depertamentu, ogłoszenie w ty m  przedmiocie po raz  
ostatni ponawia, i ostrzega wszystkie interesowane 
osoby, ,a  szczególhiey sukcessorów , jeżeli przed  
dniem  1 maja roku następnego itiaS mezgloszą się, 
Opieka zm uszoną będzie rozporządzić funduszem  
K apitana  Jedlińskiego stosownie do praw a . * Boku

1. N i z e y  p iszą cy  się w  imieniu w ła sn y m  
i  zony  s w e y , m a honor sw ych  i, żony  sw ey  
J W W .  W  W .  W ierzyc ie lo m  ' zaw iadom ić, i i  w  
celuj o state ornego ułożenia się z  t y m i i  J W W  w ie­
rzycielami, do każdego po osobno listownie z g ł a ­
szając się, żąda ł zebrania się na dzień 1 tego  
miesiąca i roku do W ilna ,  do Pałacu J W .  M i ­
chała Hrabiego T yszk iew icza ,  pu łkow nika  W .  
b .P o I . ,  Prezydenta  b. Sądom  Granicznych Appell.  
Gubernii L i t .  W i le ń s k ie j  i K aw alera ,  na N i e -  
mieckiey u licy  położonego, g d z ie  m ia ły  b y d ź z a -  
gaione uk łady .  L ecz  g d y  jedn i  p r z y b y l i , d ru -  
dzy&niebyli obecni; i w  takim razie  z a  z g o d z e ­
niem się obecnych J W W .  w ierzycie li ,  p rzeds ię -  
w tio łem  przez  Gazetę K uryera  Litewskiego u w ia ­
domić, a b y  byli  łaskawi sami, lub umocowani  
plenipotenci z  dow odam i probującim i na le inoście t 
na dniu 5 ja n u a r y i  r. p r zy s z łe g o ,  do pomienio-  
nago P a ła cu  w  W iln ie  zebrać się upraszam. D a t  
r. 182a 'grudnia 2 dnia. Bonaw ensura  G ranicki  
R eg en t  b. G rodzki P tu  Upit.

1822 xbra  9 d., wolno drukow ać W i l e ń s k i  
Ziem ski Sędz ia  A lo i z y  Jasieński,

V .
Sąd  E xd y w izo rsk i .

l i  Sąd  Taxatorsko E xd yw izo rsk i  D ekretam i  
Sądu Głównego 2go departamentu Obwodu B ia ło ­
stockiego, jed n ym  w roku  1 8 1 8  maja  i4 ,  drug im  
w roku teraźn ieyszym  1 8 2 2  m aja  4 dnia fe ro w a n e  - 
mi, w dobrach Kapłanach w Obwodzie i Powiecie 
białostockim,,' na, usatysfakeyonowanie kredytorów  
do massy Józefa Orsetego i do m ają tku  zeszłego  
J W .  W ik tora  Grądzkiego Stackiego Sowieinika  
M arszalka  Obwodu Białostockiego i kawalera , m a ­
jących pretensye ustanowiony. P ierw szych  n in iey-  
szym za w ia d a m ia , ze konkurs jeszcze za byłego  
rządu pruskiego na  majątek zeszłego Józefa Órse- 
tego podniesiony, a następnie, w Sądzie G łównym  
Obwodu Białostockiego 2 go Departamentu przez  kre-  
dytorów tegoż poparty  w dniu 20 apryla  następne­
go 1 0 2 0  roku przez sąd ninieyszy sposobem ta x y  i 
e x d yw izy i ' wszelkich funduszów  tegoż ostatecznie na  
gruncie dóbr Koplan uskutecznionym zostanie. D r u ­
gich zaś wzywa: a b y ,  m ający z~jakiegobądź źrzó-  
dła do zesiicgo J , ,  . M arsza łka  Grądzkiego p re ­
tensye, po uzyskanie sa tys fuke f i  z  majątku jego 
z  ta xy  1 exdyw izy i ,  wieczystey jadncczasowie w do- 
bracn Łopianach w p ew yzey  w yrażonym  terminie 
20 apryla 102b roku ostatecznie odbyć się mającey,  
osobiście lu j  przez  prawnie umocowanych plenipo­
tentów , do tegoż dądu pod upadkiem w rzeczy,  
czyli wieczną cmissyą jawili się i stawali. Datt 
roku  1 8 2 2  maja  2 7 -  dnia. Jan  P u łkcw sk i  p rezy d u -  

ją cy  E xd y w izo r .  W incen ty  Ł ap ińsk i  Sędzia E x -  
dywizor. Józe f  Pieńkowski Asesscr E x d y w izo r  R e ­
gent Sądu E x d y w izo rskiego Stanisław Laszkiewicz.

. W e d le  Ukazu JECO IM P E R A T O R S K IE

, J n . jaKsow urzezin
skiego I odkomorzego Halickiego Sowietmka Na 
d wornego 1 K aw alera  z m stancyi Ur. Kazimierz 
H ry n iew icza  R egenta Ziem. Braslawskiego, dekre 
t e m  Sądu Lxdywizorskiego w dniu iq 7bra rok 
idącego 1822 naznaczonego P ro k u ra to ra ,  przeciw 
ko Ur. Jozefowi Kapitanowi i Aloizemu Porucz



nikowi W o y sk  Rossyyskich Skiermontom, G rafowi  
,  Jozefow i Szadurskiem uSow ietnikow i i Kawalerowi, 

Samuelowi Szambel. b. dworu PoK r lgn acem u  Kuch-  
rhistrzowiccowi R y k o m , H ieronim owi Oskieróe  
Chorążemu b. 1 tu L u c y n sk ie g o , Alexandro wi i 
A ntoniem u Rykom Szambeianićom Dworu 'P o l,  
S zm y ttcw i Majorowi W o y sk  Rossyyskich, Micha- 
ło w i  Żołędziow i R egentow i Dyneimrsk;iemu, Dyo-  
nizemu i Ignacemu Mohlom Sukcessordm Dyóm-  
zego Mohla Sędziego D yneburslciego, Karolinie 

ym atce  Bogumile, córce  PołjanoWey Sędzinie D y .  
neburskiey, XX. Missyonarzom Krasławskim, de 
W aldenow i, T arw idow i, Onufremu i Janowi Brze­
zińskim, do roku 1809 zarządzającym w K astyrze,
£ elixowi Jerzemu i dalszemu rodzeńsrwu Macie­
jewskim, Janowi Czyżowi Skarbnikowi Wlikcrnier-  
skiemu, Zakrzewskim, Jakimowiczowi, Podskoczy- 
mowi,  ̂ Konarzewskim, Janowi RoszanowiczoWi 
Chorążemu Woy.sk Rossyyskich, Franciszkowi i 
Michałowi .Turom, Justynowi M atkiew iczow i  
Szamoelanowi b. Dworu Pol., Zygm untowi Barto­
szewiczowi^ Podczaszycow i, Kazimierzowi Frąckie­
w iczow i,  Kortowskiemu, Xdzu Ferdynandowi La- 
kow iozow i plebanowi Pelikańskierad, M oygisowi,  
Hichla wenom  kupcom Ryskim, B ottop low i'lub  je­
go sukcessorom, Chludsińskim, Kazimierzowi Mo-  
żeykow i, Janówi Kiberściowi lub jego Sukcesso­
rom, JanoWi S zm tow ick iem u, Janowi Rorćhowi,  
K onstancyi W oym aie  Sędzinie Ziemskipy Pińskrey, 
Kanty ta tow i Boutałowi P isarzow i b. Ziemskiemu. 
Dyneburskiemu, M ichałowi 1 Jadwidze s  M akow­
skich M a na on o w  i c e o m , M ichałowi Ceapskiemu Cze- 
sn izow i f ołockiemu, Saw aszk iew iczow i kupcowi  
Połockiemu, Jerzemu O lszewskiem u, K aręłowi Ła­
sce, G ierw azem u Sw iętorzeckiem u K ojjjws. M iń-  
skiemu, Józefow i K risnobędzkiem u, Józefowi Stra- 
szcw iczo w i,  Snircestorom Ignacego Marynowskje­
go, Lechow i, Dominikowi Lem ieszow i g łow ie  mia­
sta  D ryzy , Leybie K u sB *row iozow i, Abramów!  
Mowszowicfcowi, Giecelowi, Jankiclowiozowi, 1 Jan­
k ie low i Dubińskicmu, Abrsnjowr Cliaimowiczowi  
Doktorowi Druyskiemu i s iestrze jego Chayce Cbai- 
m o w iczo w ey , Leybie Szołom ow iczow i, Abramowi  
D aw id o w iczo w i,  Leybie A bram ow iczow i, Izraelo­
w i M ejerowiczowi, S fo low i M ejerowiceowi, Eiio-  
lcimowi Gice L eyzerow iczom , Zelmanowi A b rtteo .  . 
w ie ż o w i ,  Szachnie L ew k ow iczow i,  orai: dalszym  
kredytorom  i różnego tytułu  pretensorom, tudzieć. 
do m assy zawiniającym debitorom w  referenoyi  

rdo w szelk ich  dowodow pisma, edyktalni# wynosi  
się oto: iż gdy mocą rem issy  Sądów G łów n ych  
drugiego Departam entu Guberniow W iteb sk iey  i 
W ile ń ik ie y ,  w reku 1821 zakroczoney Sąd Exdy»  
wizor.ski po za łatw ionych  praw em  przepisanych  
dyllacyach i odbytych A ktach  iukwizycyf, kalku­
la c j i ,  w erefikacyi dzień 1 xbra roku idącego 1825 
na zjazd o c z e w is ty  zadeterm inow ał,  przeto ż&ł. 
w  skutek nadaney sobie prckuracyi na zamiar o- 
sta tecznego  i jeneralnego ze w szystk iem i rozra­
chunku przed tenże  Sąd E xdyw izorsk i strony in- 
teressow an e  powołując, zakłada proźby; za tw ie iv  
dzenie wszelkich ęlowodow ze strony massy kom-  
porlow onych  w terminie dekretem exdywizorskiia  
przez.naczony m i na Sądzie zaprodukować sic ma­
jących, m ocą których przyjęcia ogulnego rozra­
chunku tak  z wierzycielami różnego ty tu łu  pre-  
tensorami nie m niey i debitsrami do konkurju  
m assy funduszu Ur. Podkomorzego Brzezińskiego  
pow ołanym i, stosow nie do przedpisanią rem issy  
w e  w szystk ich  stosunkach w ed ług  praw N aym i-  
ło śc iw iey  darowanych i Ukazów M onarszych po­
stąpienia,na niestawających stronach amissyi w iecz-  
jney w ich pretensyach zapisania, a na debitorach  
summ w ykazanych  z procentami i expensami praw -  
nem i przez inekw itacyą  na majątku nieruchomym,  
a -przez licy tacyą  ruchomego dla m assy w skaza­
nia, o blizszosć do dowodu i odwedu i o to  w s z y s t ­
ko  co czasu spraw y proszonym będzie , z wolną  
t e y  żałoby poprawą.

Reku 1822 mca gbra 25 dnia VVToźny św iad­
czę ,  iż tego pozwu kopie z autentykiem  zgodnie  
z in s ta n c j i  W Jrac  Pana Kazimierza H ryniew icza  
R egenta  Ziemskiego Brasław. Prokuratora massy

funduszu J W . Józefa Brzezińskiego Podkomorzego
Halickiego Sowietnika Nadwornego i K a w a l e r i i  
J A W . u  W  W . W ierzy c ie l  ?m i debitorom w gó­
rze Wyrażonym przed Sąd Exdywizornk.i p o da ł e m  
1 przez G azetę Kuryera Lit. w szystk ie  strony 0 
term inie  stawania i oczew istey  rozprawie od dnA 
i mca xbra r. idącego poczynającev.się ogłosiłem- 
Józef Józefowicz VV oźny Sądów Pt u Zawileyskiego*

Roku. 1822 mca gbra 27 dnia W o ź n y  w gó­
rze w yrażony takow y pozew stawając osobiście 
pized  Sądem Exdy wizorskim zeznał,Kazimierz Ale- 1 
xandrow icz  Pisarz Ziem. Brasł. Press. Exdywizor.

Eow ^zszy  Edyktalny pozew że wolno dru­
kow ać świadczę Frez. E xdyw izor Kazim ierz Ale­
ksandrowicz Pisarz Zrfm. Brasł-

Sąd Exdywizorski.
2. Sąd taxatorsko-Excly wizerski Dekretem  Sądu 

G łów n ego  2 Departamentu obwodu Białostockiego  
w  roku idącym marca 28 dnia ferow anym , na usa- 
t y  s fa kcyo no w ani e w szystk ich  kredy torow  i preten- 
sorow  VV. Macieja Bartochowskiego b. Deputata  
ptu Bielskiego przez tax‘ę 1 exdyw izyą  dóbr jego 
T opęzew a, W ołk i P iatkowskiey, W o ik o w  i Sies- 
kow  w  Powiecie Bielskim, a dóbr Pisankow, M ilewa  
1 W danow ki z przynależncściam i,w P ow iecie  Biało­
stockim , w  obwodzie Białostockim położonych,prze-  
znaczony, na p ierw szym  zjazdu sw oirgo tęrmioicj  
tyraze d ek re tem  fcadeterroinowanynr, aclministra- 
c y ą  dóbr konkursowych w y ż e y  w yrażonych  po 
zm w en tow an iu  urzędowym  onych ustanów iw szy,w  
wypełnieniu dalszych sobie tąż  rem isyą przepisa­
n ych  poleceń, kopią z spraw i kom portacye tak na 
dziedzicu dla w yśw ie t len ia  massy majaku konkur­
sowego, jak równie i na kredytorach i z jakiego bądź 
srzódła pretensorach do tey że  massy rosczenie  nneć~  
mogących, dla wykazania maksy tych że  pretensyow  
i długów na dzień 1 Julii teraźnieyszego 1822 reku  
d<? kancelaryi Sądu spraw C yw ilnych Bielskiego i 
Drohyckiego Pow iatow  w  Bielsku przeznaczył; i 
do spełnienia tego, w szystk ich  staw ającycb  1 nie- 
stawających do tego  konkursu m ogących m ieć u- 
czesn ictw o aktorow  w tym  terminie zóbowiązałja w  
dalszym spełnieniu ty ch że  Sądu G ł ó w n e g o  poru-  
czeń,wyraiar;i,tyc-hże dóbr Geom etrom  do tego prze­
b a c z o n y m  .uskutecznić przepisał; i pow ołać stoso­
w nie do te y ż e  rem issy  w szystk ich  k redytorow  i 
p-retansorow, przez pubiczne w  Gazetach krajo­
w y ch  i zagranicznych aw izacye  trzykrotn ie  um ie­
ścić się po winne postanow iw szy, czasu do spełnienia  
tego  w szystk iego  do dnia i 5 marca 1820 roku uży­
cz y ł .  w  którym  terminie ostatecznie dzieło swoje  
ukończyć z a d e term in o w a ł ,  na skutek jakowego  
swojego postanowienia, przez n in ie jsze  w z y w a  
w szystk ich  gdziekolwiek okazać się mogących w ie ­
rzycie li  i pretensorow  do massy majątku” pod kon­
kurs w ysta w io n eg o  W .  Macieja Bartochowskiego,  
z  jakiego bądź zrzódła roszczenie  mieć m ogących,  
ażeby na term inie  1 Julii w  tym  kraju zamieszkali  
a zagraniczni okazać się mogący w każdym czasie ,  
od daty dóyścia ich n im eyszey  wiadomości do dsiia  
i 5 marca 1820 roku -spełniwszy, do kancelaryi S ą ­
du C yw ilnego 'Bielskiego kopie spraw i kompor­
ta c y e  w  tym  pow yższym  terminie pod w ieczn ym  
upadkiem w  pretensyach , czyli  arnissyą r z e c zy ,  
do tego Sądu przez się lub przez um ocow anych  
P len ipotentów  jawili się. Inaczey  za m ejanie-  
niera się że  naysłusznieysze  p re ten sje  upadkowi  
w iecznem u ulegną, ostrzega. Dat na sessyi w do­
brach T opczew ie  1822 roku m iesiąca maja 16 d.

Jan Putkowski Prezydujący E xdyw izor . W in ­
cen ty  Łapiński Sędzia C ywilny i Exdyw izor. P a­
w e ł  H ryn iew sk i Sędzia Grodzki i Exdy wizbr. R e­
gent Sądowy Exdyw izorsk i Stanisław Ł aszkiew icz .

P o z e w .
5 . W edl e  Ukazu  J E G O  I M P E R A T O R - 

S K I E Y  M O Ś C I  Sam owladnącego  C a ł ą  R o s s y ą  
etc.  etc.  etc.

N a  skutek wyroku M agis tra tu  W ileń . w  roku  
1822 mca zapad łego , na mocy zakroczoney Remis* 
sy  Sądu Głównego D epartam entu  c za so w e g o , W



sprawie konkursowej W . Józefa Siatkowskiego b. debitorow tegoi Siatkowskiego w skutek dekretu S ą .
Burmistrza , (Jr."M acie j  Pawłowski pozywa przed du M agistratu W ilen. do gazety  Kur. ^ it. dla m a -
tenis Sąd  Magistratu W  Heń. do oczewistey ro'z- domosci o d y m  m a s o w a n y c h  podałem. Starusłąu,
prawy wszystkich kr e d y t o r  o w i prctensorow tegoż Parymonowski woźny [ t u  W ileńskiego. „
Burm. Siatkowskiego, jak  równic Jana Kami A m , -  . l a k o w y  pozew wolno drukować 1822 xbra  7
go, Józefa Marcinowskiego, Mateusza Żółkowskie- dnia, W incen ty  Malinowski B. M . W .
go, i Józefa Iwaszkiewicza byłych Radnych tma- — r r J T  • * « , ,
sta W i ln a ,  do w s p ó l n e g o  znoszenia d ługów , na  /  Sąd laxatorsko Exdywizorski dekretem
wspólne potrzd iy  Miasta u Skawrofisk ch zacią- remlssyynym Sądu Ziemskiego Ptu Rositń. na
gnionego, i ro& liczeniauf F rancuzka Poznańskie- m ym iar satysfakcji dla kr edytor ow W . F crdy .
go Prezydenta M. 'Wilna, 1 całą dadq M. H u n a  nang a Ikonowicza Chor. Ptu Rositń. Dziedzica

de i l 7 i c t r Ż u % P^ o SyL  7 a b o n % k o £ j r a w a Z  dóbr Jan™ a destynuow any, stosownie do p ra w i-
owanych p r z e z  Statkówskicgo , j u t  to z  własnych del te y ie  r tr a m y  dnia  28 październ ika r. bie-
. * " a - . t. .. rp/ł 5»i łtł f dO/'l/i n n u  II m  O «< . i . _ T

eo Starosty Uumbrzanslciego za  *«rsq w runu 1011 r j -i o , , , 7  ^ x u* n u -
apr. 28 dfiia wydaną rubli sr. i 5o z procentem, mowę, a z tą d  zęb y  interesowane strony do tego  
Jótefa  Janowskiego o rubli sr. aó, Jana Janów- c&asu' p rzed s ta w iły  swoje p re ten s je  do rekogni-  
sb.ego o, rubli sr. ib, m uzyka  Kalwińskiego o rubli Cy f  o r a t  i i b j  wszelkie zrodzić  się mogące p rze -  
ar. 15, Jana Hrabi Sierakowska go o c za r .z ł .  i8o> Slkody do ocsewistego. w yrokow ania  przed  t y m
Jenerała Chotmcowa o rubli a,. 100, M arata  - u ła tw i ły , przez n in ie js zą  a w izacyą  po
Szemiota o rubli sr. 200; 1 z,ak'ada prośby o sądis- 1 v  r -. " ' • “ ‘ / ł
nie wykazanych sumen na debitor ach z procentami trzykroć w  Gazecie K uryera  L i t .  la m ie s z z a ją -
i expensami na ryecz m a m , i onemi nrtdytórow cą się zawiadam ia, a na pre tens je  .do p o w y i s z e -  
obdzielenia, a byłych R a d n ych  Kamińskiego, Iwasz- go  terminu niejawiont, e m is j ą  zapisać deklaruje, 
kiewicza , Marcinowskiego, i Zbikowskiego do wsfdłr D z ia ło  się w  Rosieniach 1022 grudn ia  2 dnia .  
nego ewtnkowania Statkówskiega, i wy liczenia się, o P rezyden t  Z iem sk i  i  E x d y w i io r  Jan  K a l i i
zapisanie amis ty i na kr edytor ach ntsjawiący ch się 1 »• ■
pretensorach, i zaskutscinienia we wszystkim warun- - „  . , _  , , . . .
iow Re missy i dekretu akceisóryynego.i oto co w cią- Z iem ski  i t a  Rosien. 1 E x d y w izo r sk i  R e g e n t
gu  sprawy dowiedzionym będzie. Saiva meliorations lg n ą c y  Ja to w tt .
żałoby. , ' ,------------ ---------------

Roku  1822 grudnia  7 dn/c, W o ź n y  świadczę, K urs  wileński na assygnaty od dnia 8 g ru d n ia ;
i i  kopią tego pozwu  c oryginałem zgodną w sprd- rubel s reb rny  3 r u b .78* kop., czerw ony zło ty  n o ­
wie konkursowej Vr. J ó t t f a , Statków skie go b. Bur.  w y r .  11 kop. 54, s ta ry  r .  xi kop. 35, im perya ł r .  36 
M . W .  po wszystkich kredy torów , prate nsorow i kop. 76. ;

( j l  P R O S., P E K T.
M uzyka od daw nych czasów , zdaniem światłych i n ieuprzedzonych m ę ż ó w ,  umieszczona jest 

W rzędzie naycelnieyszych i nayprzyjemmeyszych sztuk pięknych. W ład z a  jey, jaką ma nad n a­
szym u m y s łem , jest niezaprzeczona.. S tarożytni czuli j*y dzielność, i pracowali nad jey uksz ta ł-  
ceniere. G recy  szczególniey w naywiększem ją  mieli powalaniu. O na wzbudzała ich serca do c z y ­
nów chw alebnych’, i zapalała w nich mijosć do, cnoty ! Niezliczony, szereg now ożythyck  , a naw e t
współczesnych kompozytorów, do nay wyższego doskonałości przyprow adził ją stopnia'. Afyiele 
Szkół prak tycznych, w ydanych za,granicą, przyczynia się dotąd z n iewypowiedzianą korzyścią  dla 
ucząc) clv się i uczący c l i , do nabycia dobrego gustu., i w y b o rn ey ę  . nay trudn ieyszych  sz tu k
exekucyi.

Między ńaycelnieyszemi szkołami na Fo.r.tepiano, za g ran icą  w y d a n e m i , dwie dotąd m ianow i- 
cie zasługują na śzezególnieyszą w artość i u w a g ę :  t r

Pierwsza szkoła jest Pani M ążeru ^Montgeroult), iUóra przez wynalezienie i o tworzenie żupeł-* 
nie nowev d ro g i ,  nierównie łatw ieyszey i krótszey, dla wydoskonalenia się w m u zy ce ,  podłtig i-  
s to tnyclr  jey prawideł, p rzed wszystkiemi inneroi szkołami o trzym ała  pierwszeństwo.

Druga szkoła p rak tyczna  jest Karola Arnolda. Ta,'..-nie . ty lko przez dobór naylepszych exer- 
cycyi, lecz nadto przez gustowne ich kompozycye, łączące; w sobie w ie lk i  poży tek  z przyjemnością, 
szcźególnieysżą w oczach znawców i amatorów uzyskała wziętość.' ■ . •

W  naszym k r a ju , n au k a  Inuzyki , znacznie już upow szechniona, okazuje gust i rozszerzone 
światło w narodzie. Ale ten  p iękny t a l e n t , żeby prawdziwie mógł się dadź uczuć m ło d em u , i 
rzete lny  przynieść dla niego p o ży tek ;  wymaga nieodbicie jasnego wyłożenia początkow ych p raw i­
deł, i zgłębienia, że tak powiem, z g ru n tu  zasad n a u k i , w  k tó rey  ważnieyszym jest przedm iotem  
p r a k ty k a , a niżeli teorya. N ierównie bowiem Irudnieysze jest dobre w yexercytow anie palców: 
gdyż przy ciągłey pracy, .ledwo,- w  lat kilka można nabyć w nich m echanizmu, kiedy przeciw nie 
teo ry i muzyczney. do grania potrzebney , ła tw o i w kró tk im  czasie nauczyć się można. Żadnym  
zaś sposobem, bez dokładney szkoły praktyczney, bez światłego i biegłego nauczyciela, dokazać t e ­
go nie podobna.

Szkoła Pani Mążeru, nie będąc w języku oyczystym , przez  to  samo nie każdemu z Polaków 
jest u ży tec zn ą ,  nadto dla znaczney swey ceny t ru d n ą  do nabycia n iek tórym  bydź może, U ła-  
t\vienie takow ych  t ru d n o ś c i , i chęć upowszechnienia w naszym kneju ty lu  pożytecznych  w y n a ­
lazków W muzyce, przez wspomnioną Panią Mążeru i sławnego F i ld a ; są mi powodem do w y ­
dania nińieyszey szkoły prak tyczney  na Fortepiano. Usłużyć p rz e to ,  i rzetelny przynieść p oży­
tek  mym ziomkom , dopomodz amatorom m u z y k i , niemającym sposobności b rania  nauki od 
dobrych i wybornych mistrzów, wyprowadzić ich z diogi tak łatw7ey} ą tyle błędney J -yy tem  co 
jig nazywa dzisiay ta lentem  exekucyi)  oto jest właśnie is to tny  dzieła mojeąo zamiar. m_

\ li



To, ,co z vrlasnego, przez lat kilkanaście, doświadczenia D o r n e m  a* ■ » ■ jt
uczącego sie. pożyteczne; to, co stosownego Jo mojego przedmiotu w  navwvl prawdz'm e  *
Pani Mążeru, PP. Arnolda, Karola Czerny, F,kl» i f „ „ L , ” aT,“ To 7 ’° r” " W ch
wnego Filda slyszal, i z jego światłych m u l  skorzystał; który „o ,™  . T n  T  * T

■ Bobow w.układzie palców otworzył, i „ co le  oryginalny rodzaj ezekucyi odkrył- to w 'iS  ’dla
pożytku uczących się muzyki, obojey płci, rodaków, w przyzwoity porządek o t ’- j° I
publiczności oddają. W ielka « o  będzie dla mnie za pracę L I  „ t r o d a  "t ż t. 7  H ! P°, F
wiek wzgląd w  oczach znawców znajdzie; a nacie w szjstko, jeżeli rzetelnie n o iv te 3 “ "V*’ ] ,
się i uczących stanie. ’ > z telnie pożyteczną dla uczą cycli

T y tu ł  i rozkład dzieła sa następujące :

SZKOLĄ PRAKTYCZNA NA FORTE-PIANO
Prowadząca stopniam i;• od pierw szych początków ,  oto na jw iększych  \ r „ d r , a l , i  t . ' 

rey  m ało znający m uzykę  mogą się wydoskonalić. Zawierająca p r z y  tern nra- 
wiclta dobrego układu  palców  (doigtćl w edług metody P ani Mnie* • z 
f  Filda, zbiór trudnych  passażów w yjętych ze w s z ^ ^ J f  ^  
dziel kom pozycji Filda  , na których je s t napisany w łasny  icon nk łnJ  ,
(doigte), opisanie nakoniec niektórych
w m eyszych  A utotów . naysta-

C Z  Ę Ś Ć  P I E R W S Z A
Rozdział i .  O p ozycj i  korpusu, dobrym trzymaniu rak, i wvbni-7o •

_ Rozdział 2 . Zawiera stó elementarnych exercycyy, ułożonych z nic i ? Zm° lnstruir<entu. 
Łycia -łatwości równey w każdym palcu obu rąk, i trzymania ich w  dobre”0”1 a'v.lszow > dIa na* 
eię palce swobodo,e między sob , odłączały. "  ° b‘ ' y  "““ W -  ““ t y

Rozdział 3. .G a m j ze wszystkich, tonów major jako i minor, nrzev nleta.,,.. j
Także 'Gamy kromatyczne przez oktawy, decymy, sexty  i tereye minor.  ̂ ecy niJ> 1 sexty.
, .c  Rozdział 4. Sto exercycyy, równie jak naprawą tak i na lewa reke. dla n a W G  u ■

I łatwości w przekładaniu palców w  różne pozycje, tudzież dla nabycia w nich siły 60 3niZm“ 
Rozdział 5. Zbiór trudnych passażów, wyjętych z dzieł ńaysławnieyszvch 1n. L w u

dyerFildaWan,a ^  Zniiana°h 1 PoznaDia Prawide* “kładu palców (doigte). według m

Rozdział 6. Gamy podwójne dyatoniczne, i kromatyczne, tudzież exercycye, s z c z e c in ie  dla 
czw artych i piątych palców w  celu nabycia równey z innemi łatwości i siły &

C Z Ę  S C D  R U G A

.  mordendach ‘

F o r t e ^ n t i ia‘ ®* °  prakly" ’ 1 °  ^ t w i e ^ r m  a prędkim sposobie uczenia się dobrze grad na

Rozcjział io . O  guście, akcentach, i innych znakach do tego przedmiotu należących.
Rozdział 1 1 . O pedałach, i.stosownem  ich użyciu, z ostrzeżeniem: że niewłaściwie niektó-

***; nazywając pedał forte (który się nazywa po irancuzku grandę pedale) z tey  przyczyny fał­
szyw ie  go  biorą. Rozumiejąc bow iem , przez to nazwanie, że ten pedał zrobiony jest dla srania 
lorte, a używając go niestosownie ; naybafrdziey tern psują sztukę.
a u t o r f l ^ f K  ” • . ° P isanie historyczne m u zy k i , o starożytnych i współczesnych s ław niejszych  
r f f o K  ? SUSCie i w y nQ,azkac,1> 0 ^ m p o z y c y r  oryginalnej sławnego Fitagoresa, który przez 
rachuby matematyczne, wyrzucił z muzyki wszystkie dyssonansy, czyli tony fałszywe, i pierwszy

, r URZy o  zaszc?-ytnego znaczenia sztuki, to jest: o^arł jey naukę na pewnych zasadach 
i  prawidłach. O poprawieniu ta k o w ej  muzyki przez A rystoxena, wprowadzeniu dyssonansów, i 
wydoskonalaniu jey stopniami, przez innych autorow. Wykład przyczyn: na co sa potrzebne w mu­
zyce  dyssonansy , i dla czego nie można się bez nich obejść? chociaP te będąc, tonami fałszywemi 
nayg owmeyszemi są.nieprzyjaciółmi muzyki. Opisanie dla czego strony mosiężne, majace nierównie mo-* 
cm eyszy ton od strón baranięb, m niejszą  jednak, niżeli ostatnie, sprawiają nam przyjemność. Porównanie 
nąostatek mnzyki z malarstwem. V

Dzieło to wydane będzie po polsku obok z tłumaczeniem francuzkiem, z e ‘wszelka sforanno- 
cią i na pięknym papierze. Cena prenumeraty na exemplarz jeden sześć-rubli srebrnych z góry. 

Prenumerata przyjmuje się w  W ilnie, w xiegagai' Uniwersyteckiey u JP. Zawadzkiego. Za okaza­
niem bdetu, po ukonc^m u druku, oddane będą exemplarze. Osoby mieszkające odlegle od W ilna  
zgłosić się raczą listownie ylo wspómnioney xiegarni, którym odesłane będą exemplarze przez pocz* 
tę , natychmiast po wydrukowaniu.

N a to dzieło przyymować się także będzie prenumerata : / '
w  Krzem ieńcu  u Gliicksberga.
*p TT arszawie  u Zawadzkiego i W ęckiego, także u Gliicksberga. 
w  Krakowie  u Józefa Mateckiego, także Ambro: Grabowskiego.
w e L w ow ie  u Karola Pfąffą, także u Karola W ilda. °  j ,  Kozłowski.

nŁ  _  ]  ó t o t  obter-waeyi g  W yto koić Barom. g  W y*. Ther\ Heau.

J ^ o T o ll l  11 <rednU 1 27 Cł!l 7.1̂  i i^ j -
J dni* i 2 <r«daiaetnt. 27 -  10,73 -  *  -  5 35 ------

<ini« i5  god*. 8 |  27 — io,8 — S — 5 , 5 ____

IV i a t  r y . ■ Odmiana w powieli
R ćlnoc. Zachodni 
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OUDATBK DRUGI DO GAZETA KURYKRA LITEWSKIEGO N. i4Q.
W iln o  dn ia  i 3 G rudnia  1822R oku o. s.

D z i e r ż a w a  \ 2 t 0 l e t n i a .
2 Od M ińskiey Skarbowey Izby  ogłasza się, ze niżey wyrażone Skarbowe m ajątk i i a r ty k u ły  

tzynszowe oddają się od 12 kw ietnia  następującego 1823 roku, na oznaczony naprzeciw  każdego czas 
^  arendow ną dzierżawę, a zatem życzący wziąć w takow ą dzierżawę, zechcą jawić.się do tey  Izby  
z Jostatecznemi w proporcyi dwoletnich dochodow, kaucyam i, na targ i  w term inach , iszym  dnia 8,

o r r  1 'TaiAłlfi łp ca natilpnninro*
proporcji  -----------

i 3 miesiąca m arca i 8a3 roku. M ajątk i te  są następujące:

N azw iska p ow iatow  i 
m ajątków .

w P O W I A T A C H :  
Wileyskim.

Starostwo noiyikowskie bez 
ekonomicznego zabudowa 

. « . • • • •  
Starostwo Bytkowskie z sa- 

friey ziemi składające się

Borysowskim .  
Majątek Jakubowicze . .

Dziśnieńskim- 
Starostwo Borkowskie z sa 
niey zieuii składające się.

Liczba po o- 
statniey rew,

Swiderskie.

Część s tarostw a Sutorowic 
k i e g o ..................................

^z.ęść starostwa Bernatow-  
skiego bez włościan  

Starostwa Brasławskiego
folwark M arjanow  . •

^ o y t o w s t w o  D rn y c k ie ,  i 
Przebordzkie,czyli folwark 
Linkowszczyzna, osadzona 
po większey części szlachtą 
i wolnymi ludźmi 

Pińskim .  
Starostwo Sankowńckie .

Starostwo W u lw ick ie  .

Starostwa z sam ey z iem i  
składające się.

Suszyckie . . . . * •

Bzerniachowskie • . •

Załużskie ; . . . .

R udkow skiey . . . .

«> B o b ru j  skim.

W o y to w stw o  Załużskie . 
Starostwo Grajewsczyzna 
z samey ziemi składające się 

w M o z jr sk im .  
[Starostwo Bukatskie  z sa 

m ey ziemi składające się

takież M alickow ieckie  
W  starostw ie  Boryskowic-  
kim dwa młyny,rudzienski  
i kamieński . : . . •

i 4

10

11

Uusz

3o

27

W

26

5 7

Ziemi up raw ney  i sianoźęci.

q4 oa 
1 wolnych 
rolników.

10 21

ro

3 i

i wolnych 
"ników 

4o
55

i wolnych 
rolników

| 25
i 3

5o

Bocznego podług in 
w entarza  i k o n t ra k ­

tów  dochodu.
Srebrem  Assygn

Rub.

95 25g

6

24g

W łościańskiey up raw ney  i pod 
sianożęcią 352 dziesięcin, 860 sążni, 
ekonomiczney dolowey takieyźe 
69 dziesięcin, 225o sążni.

U praw ney 2o5 dzies. 1819 sąż 
sianoźęci 7 dzies. i 45o sążni.

W łościańskiey up raw ney  i siano- 
żęci i o 5 dzies. 1974 .sąż. ekonom i­
czney upraw ney  64 dzies. 968 sąż. 
sianoźęci 29 dzies. 5 19 sążni

U praw ney  16 dzies. 1600 sąż., 
sianoźęci 8 dzies. if)6o sąż.

W łościańskiey  uu raw n ey  i siano 
żęci 4 i 4 dzies. 643 sąż., ekonomi 
czney up raw ney  56 dzies. 445 sąż. 
sianoźęci 17 dzies. i 848 sążni.

W łościańskiey  upraw ney  i siano 
żęci 76 dzies. 2ogi sąż. ekonomicz 
ney up raw ney  4 i dzies. g5o sąż. 
lianożęci 10 dzies. io46 sąż.

U praw ney 206 dzies 346 sąż. 
sianoźęci 21 dzies. 760 sążni.

W łośc iańsk iey  upraw ney  i siano- 
żęci 448 dz.ies. i 5g4 sąż., ekonomi 
czney upraw ney  75 dzies. g&2 sąż. 
sianoźęci 12 dzies, T7io§ąźrii.

W łościańskiey  up raw n ey  i sia- 
nożęci 2794 dzies. 1945 sąż., ekono 
miczney up raw ney  109 dzies. 866 
sąż. i sianoźęci 116 dzies. 287 sążni,

W łościańskiey  u p raw n ey  i siano- 
żęci 287 dzies. 2269 sążni.

W łośc iańsk iey  upraw ney i  sia- 
nożęci 52 dzies. io 64 sążni.

U p raw n ey  5g dzies. i 643 sąż. sia 
nożęci 4 dzies.

Z iemi upraw ney 16 dzies. i 45 są 
żni.

U p raw n ey  75 dzies. 271 sąż. sia 
nożęci 2 dzies. 807 sążni.

U praw ney  182 dzies. 972 sążni 
sianoźęci 57 dzies. i 32 sążni.

W łośc iańsk iey  up raw n ey  i 3g3 
dzies. 1160 sąż. ekonomiczney u p ra ­
w ney 210 dzies. sianoźęci wogók 
448 dzies. n 42 sążni.

U praw ney  19 dzies. 3o4 sąż. sia 
nożęci 1 dzies. 2280 sążni.

Ziemi upraw’ney 42 dzies. 161 
sąż. i sianoźęci i dzieś. 1000 sążni

"Ziemi up raw n ey  66 dzies. i 4 j 7 
sążni.

Kop.

i 85

68

352

3o
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3o
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Rub.

4 o

20

e t

45i

:Cop,
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5o
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5+ 9 19

16

2po
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bow ie tm k Michał Snitko. 
S ek re ta rz  W e red im

d z  i e r  z  a w  a.

nai2 

12

12

12 

12

12

12  

12

1 2

12 

12

12 

1 2  

12

7

12 

12

12 

12

12

/} r  e n  d o w n a  _ •- - - - -  -  -  -•
n Skarbowa L itew sk o  W ileń sk a  podaje do w iadom ości; i e  n iżey  w  T abelli pom ienionc S k sr-

w . d Ł , w p o w i a t a c h  t e j  Gub e m u  f l o - n e ,  b ę l ,  odrf«w, 4 w  t e j i e  U b ie  p „ e *  p „ .



fcliozną licytacyą roku następującego 182? miesiąca stycznia w  dniach i 5, 17 i 1 9 , jedne które zupeh
nie zaw akow ały , te  w  i2 to le tn ią  a rędow ną  possesyą, drugie ząś, k tó re  zostając już w takowey possesyi
1 na innych  praw ach , za n ieakura lną  opłatę pr€bz possesorow należnego do Skarbu dochodu cd nieb 
się odbierają, do ukończenia la t  zakreślonych n ieakura tnym  possesorom, o k tó rych  przy  targach obja­
w iono będzie, i po zalicytow aniu  jak pierwsze, tak  i drugie postąpią w posseyą z 12 apry la  rzeczo­
nego 1825 r., p rze to  m ający zamiar licytow ania takow ych m aiątkow , 'raczą  przybydź na pomienione 
te rm in y  do Izby  Skarbowey W ile ń s k ić y ,  lub też przysłać um ocow anych od siebie plenspotentovV)
2 ew ikcyam i odpowiedniemi dw ułe tn iey  in t ra c ie ,  jaka z ostateczney l icy tacy i w y p a d n ie ,  równie 
też ze św iadectw am i Sądu Głównego D epartam en tn  2go o. swobodności m ajątków lub kamienic w e\vi‘ 
k cy ą  oddających się upewniającemi. Listopada 29 dnia 1822 roku. Sow ietnik  Kołkowski.

_________________________ Justyn  Zdzitowiecki Sekre tarz  Koli.

1 [ Syluacya m ajątków wedle inw entarzu  w
i dochod z onyc h.

hr
cT 2 ui»

2. < O ® *T"
s u  r  

^  n e L ustracyy- Ceny za któ

J2
Nazwiska m ajątków  W powiatach, 3P

pCnr-r<T>Q

P ir>
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w Ci
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TT
P HJ & h Srebrem. Assygnat.
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JT 0 Rubli Kop Rubli Kop.

M a ją tk i wakujące: -
W ileń sk im .

1 M atakiem ie  Milaniszki D zierżaw a * __ __ — 4 4 84 45 __ __
T r o c k i m .

2 Nowosady Dzierżawa
O szm iańskim .

- ' * 1 — — — — i 53 5o — —

3 N erow ka D zierżaw a - _ __ ,_- 1 __ 60
4 K raw cow szczyzna •* 0 — — — __ 55 9 ° — . __

B rasław skim .
5 Bernatow skiego część s ta ros tw a 1 — 4 1 1 5 4o8 i 5
6 D ruyskie  zasnudzkie w oytow stw o 4 — 11 454 4 q4 8394 881 __-
7 Dubinowo StarostW'o * 1 — 6 65 48 729 1 q __ __
8 Skaystuły  F o lw a rk  - - 1 — 2 2 5 27 60 —
9 Sołoki i Jeziorosy K lucz - 1 2 xi8 290 i o 5 7 n ,455 95 — __

R osieńskim .
10 Ju ryzdyka  w  Rosieniach po Z ukow skiey — — — --- 9 7p

060
^  i

11 Dulki Dzierżawa - — _ 1 8 i 5 78 i 4 -- -
12 Cyganiszlci D zierżaw a - — _ —. .— 5 12 ' ---

K ow ieńskim .
i 3 K rużonce D zie rżaw a • *? 1 __ __ i 5 7 353 10 __

W iłko m iersk im . /
i 4 Miszkiszki fo lw ark  - - 1 1 3 6 78  ̂,_
i 5 A użustrupis  alias Pow iżynce m m 1 — 2 5 19 176 . -

Oprócz tego oddają się jeszcze w  rasto-
le tn ia  arendow na ten u te  na osobnych
w arunkach ,  0 k tó ry ch  p rzy  l icy tacy i
będzie objawiono.

w M ieście P on iew ieiu . 1
T r a k ty e r  i M łyn
M ajątk i odebrane od byłych possesorow

zaniew ypełnienie p rzy ję tyc ł imi na
urządzenie  dóbr skarbow ych praw ideł.

B ra sła w sk im .. Srebrem
16 Sutorowicze D zierżawa e 1 — 1 C 8 81 200 _---
*7 Miłasze Starostwo m m 1 _ — i 3 58 278 4o 4a5 _

O szm iańskim .
18 C zotyrk i D z ie rżaw a - » m — — 3 6 19 182 2.5 188 ---

T r o c k i m .
>9 G um brany  Dzierżawa - _____ __ — — ,r 8 2 5 - - u .  - -

20 N aszkuny D zierżaw a
W iłko m iersk im .

f* - — — — — — 5 i i 5o --- ---

2i Pomuszslcie S tarostw o *■ J — 45 93 io 42 7i 1808 — i
Dopiero odbierające się. 1 ” 1

W ileń sk im . 1
22 Jankuny  Dzierżawa - w 4* 1 __ .— l 7 7^ 402 22 601

|

W s ie  przy Zakrecie
25 K ra w c z u n y  i Szal tuny

B rasław sk im .
« * — — 2 11 a4 i 34 — — —

24 M ałdwiszki F o lw ark .m. • J 8 26 215 80 __
K ow ieńskim . \

20 • Pow ierzchnie S tarostwo . 2 ____ 5 5 , 93 1170 64] 1825 _

26 Kolupie D zierżawa *•
W iłko m iersk im .

• •* ■ , ____ 1 4
%>

2
/
26

_ 4
25 _____ j

Srebr CD)
27 Okaynie S tarostw o - t - ____ — 2 57

5
120 700

• 4 2
5j£ ___ _

28 Grotele D zierżaw a - • _____ - - 46J _

19 K erm ele  - - - - 1 _ 1 q° —

5o Pogilbiszki . . . *  «• 1 2 6 5o 366 *38i
R osieńskim .

5 i Botosz Dzierżawa • •  » _ ____ r ■ 1 __ 3o 52 155 _____

52 Jaswoinekie S tarostwo
Telszew skim .

2 1 l8 229 270 44g5 ?8i- 6020 ---

53 W id e y k i  Dzierżawa m m 1 7 q 175 06 260 __
34 Poiznie D zierżaw a «* tm 1 1 . 2

*J

162 5u 166* ____ _

35 Nowosiady Dzierżawa - 2 12 16 253 18] 24o |
Sowietnik Kołkowski. 

Juityn  ?«dsitowiecki Sekretar* Koli,.


